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Odebrane przez dzisSeyszą pocztę wiadomości o zaburze- 
niach zaszłych w Paryżu, wystawiają nader smutny stan 
nie tylko tey stolicy ale i kraiu; za nim udzielimy naszym 
czytelnikom dalsze szczegóły tyczące się wypadków zaszłych, 
w skutek króleskich postanowień z dnia 25 Lipca, poważa- 
my się uczynić niektóre uwagi z naszćy strony, nad temi 
nader ważnemi zdarzeniami. 

Doświadczenie tylu wiekami i licznemi przykłady stwier- 
dzone, przekonało Świat cały Że porządek towarzyski, szczę- 
ście ludów, ich byt dobry i honor narodowy opiera się na 
zasadach Religii, tćy że tak powiem, podwaliny wszelkiey 
moralności. dobrty wiary i trwałości towarzystwa. Uleglość 
prauey Władzy iest.nieodlącznym warunkiem szczęścia lu- 
dów, opór ićy iest pierwszym zarodem zlamania tey równo" 
wagi która stanowi jedność pomiędzy Panuiącym a podłegle- 
mi, a ieżli, iak się czasem wydarzyć może, postanowienia 
Panniącego nie trafiaią w smak podległych, lub są przeci 
wne ich interessom, Ostatni powinni z całą uległością po- 
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dać swoie przestawienia z tóm uszanowaniem które się 
Naywyższóy należy Władzy a przez które prędzćy doydą do 
swoiego celu aniżeli przez iawny i buntowniczy opór który 
znamionuiąc ducha burzliwego zawsze na tém kończy iż go 
zbroyna siła poskromić musi. Jakoż w teraźnieyszych zda+ 
rzeniach zaszlych w Paryżu potwierdza się ta prawda; za- 
ród od dawna zaplemiony skażonćy moralności, wzgardy 
dla religijnych zasad i wyuzdanćy wolności, zrządził woy- 
nę domową któróy obecne skutki, iakkolwiek okropne, mo- 
że są niczem w porównaniu tych które maią ieszcze nastą- 
pić. Któż tego przyczyną? Garsztka nędznych wichrzycie- 
li towarzyskiego porządku, bez własności, przyzwyczaionych 
do wygodnego i próźniackiego Życia, szukaiągych nakoniec 
w zmianie rządu i obaleniu towarzyskiego porządku swoich 
korzyści, postępów i gratki do oblowienia swoich próżnych 
kieszeni. Ale gdy potęga woyska przyydzie pomścić się 
praw obrażonych Tronu, oltarza i obelg im wyrządzonych, 
ci mniemani ludolubcy nayprzód się pokryią, poićm z poło- 
wionemi skarbami dla dobra Qyczyzny do innego krain u- 
ciekną, a nieszczęśliwemu ludowi zostawią całę brzemię i 
klęski nieszczęść woyny. Ich mniemana gorliwość musiala 
się zapewne iawnie okazać i w ostatnióm zaburzeniu Pary- 
ža, powysadzali sklepy i inne domy dla szukania nib;to 
broni, skałek i prochu, nam się zaś zdnie że ie powybiiali 
dla znalezienia w nich raczćy coś brzęczącego do czego ma- 
ią nienasycone laknienie. Sprawdziło się to inż na tylu kra- 
iach, kto wie czyli Francya nie potwierdzi tego nowym przy» 
kladem. Winniśmy, będąc nieiako organem przemawiaiącym 
do publiczności, wystawić szczególnińy téy klassie ludu, która 
znayduiąc upodobanie w nowościach i zapalona dla wolności 
zwykleźle zrozawianćy, moglaby pochwalić bunt Paryża i liczyć 
go na karb szlachetnych uczuć. Ach! żródło iego iest bru- 
du, bo ma na celu obalić prawą władzę monarchiczną 
kopać religiyne zasady a na gruzach zburzenia i siosae 
uroione bóztwo rządu i wolności albo 
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zniszczenie tych zasad które od wieków były zasadą praw- 
dziwie czystćy i bezstronncćy moralności, dobrćy pomiędzy 
łud:ni harmonii i nie zawodną rękoymią trwalego ludów 
| szczęścia M. Ko 
TE —h1 nizina 


Cena zboża na targowisku w dnia 9 i 10 b. m. na Kle- 
parzu w 4 i 3 gatunkach byla następuiąca: 
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Polityka. 


NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 

FRANCYA. (Z Paryża 29 Lipca.) Pomimo postanowie- 
wienia królewskiego z dnia 25 Lipca b. r. znoszącego wol- 
ność druku a przywracaiącego cenzurę, sa dzienniki, któ- 
re wbrew temuż postanowieniu wychodzą i które publicznie 
na ulicach czytaią. 

Protestacya którą redaktorowie pism publicznych wydali 
iest pelna tego ducha zuchwałości i buntowniczego sposobu 
myślenia, tey bezwzględności dla naywyższćy władzy, któ- 
re ich od dawna znaniiennią; na dowód tego umieszczamy 
następuiący wyiątek z Journal du Commerce z dnia 23 Lip- 
ca, który ma za dewizę na czele: Pokóy i IPolnosc. 

»Ministrowie, pisze tenże dziennik , poznaią teraz co to 
iest gwałcić ustawy. Obywatele woleli poświęcić życie ani- 
żeli bydź posłusznemi. Redaktorowie dzienników padli pier- 
Wszą ofiarą, uratowano przecież kilka prass i te będą ie- 
szcze w stania swóy głos podnieść. Piynęla krew wpraw~ 
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dzie, lecz część woyska przypomniała sobie iż się składa z 
obywateli i połączyla się z obywatelami. Narodowa paryzka 
gwardya uczuła co iest sobie winną i wzięła się do oręża. 
Przecież niechciano powstawać przeciwko porządkowi rze- 
czy. Nayzacnieysi obywatele należeli do powstania, Piaty 
pulk liniowy przeszedł naypierwey na stronę obywateli. — 
Król pracował wczoray w St. Cloud z Panem Peyronnet; nie 
Wiadomo czyli ten minister Ipowrócil do Paryża, to tylka 
pewna że od dnia 25 Lipca Żadnych nieoglosił postanowień. 
JPan Raville opuścił swoie pomieszkanie. Pan Polignac zo- 
staiący w klasztorze kapucynów kazał się strzedz przez gwar- 
dyą i ariylleryą. Ratusz obsadzony iest przez narodową 
gwardyę. Niewywieszono žadnéy choragwi. Lud zgroma- 
dzony woła: Niech żyie Konstytucya! i t. d. (*) 

Dnia 27 wydał Prefekt policyi następuiace obwieszczenie 
które kazał po rogach ulic poprzylepiać. *IKKażdy wydaiący 
peryodyczne pisma, w których wyrażonćm nie iest prawdzi- 
we imię, stan i mieszkanie wydawcy lub drukarza, i który 
takie pisma daie publiczności do ezytania, ma bydź natych- 
miast przed wydziałowym konimissarzem stawiony, gdzie 
też pisma będą skonfiskowane. — Każdy utrzymniący gabi- 
net do czytania, lub kawiarnią i t. p. i daie pisma do czy- 
tania wbrew króleskiemu postanowieniu względem druku 
z dnia 25 Lipca ścigany będzie iako wspólnik winowaycy 
wydawcy a mieysce iego zarobku zoslanie zamkuiętem, — 
Hrabia Bourmont miał przyiechać do Paryża. 

Prywatne listy z dnia 27 Lipca donoszą co następuie. 
Twierdzą iż nowe zaszle wypadki były tak dobrze zasłoną 
taiemnicy pokryte iż niektórzy dworzanie dówiedzieli się o 


(w) Któż tu nieupatruie iaki duch ożywia to powstanie ? kto nie nzna 
że naybezczeluieysza zuchuwałość nim powoduie į pragnie pod zasloną 
mniemanego ucisku i odiętćy sobie wolności, wzburzyć lud i upodlić 
Nnywyższą Władzę, przymuszaiąc ią nie iako do cofnienia postano- 
wienia tak ułusznie wydanego i na tak mocnych opartego powodach ! 


(P. R.) 
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nich dopiero z Monitora. Natychmiast rozeszła się powsze- 
chna w St Clond trwoga, który przez nagly wyiazd króla 
został opnstoszałym. Wysłana Deputacya do St Cloud, zło- 
Żona z izby Parów w celu uczynienia monarsze jizełożeń, 
zastała zamknięte podwoie i odebrala odpowiedź że Król 
wyiechał do Compiegne. Inni mówią że się udal do Vendo- 
me. Prassy dzienników Nałronał i Figaro zostaly zniszczo- 
ne a druki w Sekwanę wrzncone. Odpowiedzialnych wy- 
dawców dzienników Że Tems i Nalienul pochwycono za kark 
i zawleczono do fiakrów. Zaprowadzono ich pod znaczną 
strażą do więzienia Laforce. Tlum tudu zebrał się pod o- 
knami Xięcia Polignac. Dały się zewszech stron slyszeć 
krzyki i gwizdania; tą razą żandarmerya dała ognia; dwóch 
obywateli na mieyscu poległo a wieln zostało ciężko ranio- 
nemi., Ńlowem wielkie zaburzenia w tym dniu zayśdź mia- 
ły. Więcey iak 40 gońców wysłano w różne strony. 


(G. B. V.) 


Rozmaitości. 


W Barcelonie od lat kilku znaydnie się kupiec znany po~ 
wszechnie iako uczciwy, przytacielski i dobroczynny oby- 
watel, Dorcbil się on znacznego maiątku pracą i gadziwym 
przemysiem. Niedawno gdy potrzebował slużącego, przypro- 
wadzono mu iuż podeszlego człowieka; na iego widok zmie- 
szał się kupiec; przyjął go, odzial przyzwoicie i przez kil- 
ka tygodni dawał wszelką wygodę, nieużywaiąc do usług. 
Służący niemógł dociec przyczyny tak laskawego z nim ob- 
chodzenia się; nakoniec przypomniał, że przed 36 laty ten 
Kupiec slużył u dzisieyszego Slużącego i byl wzorem pocz- 
ciwości; poznał on swego dawnego dawnego Pana. będące- 
go teraz w nieszczęściu; lecz dla tego niedal się poznać, a-~ 
by nieupokorzył swego dawnego Pana. Rzadki to przyklad 
dobrego serca! 

Plak podrzeźniciący w Ameryce. — Ptak podrzeżniaiący 
(Turdus polyglottus), zdaie się być Królem wszystkich śpie- 
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waiących ptaków; oprócz nadzwyczaynćy oboiętności i gięt- 
kości głosu, oprócz bogactwa i melodyi własnego śpiewu, 
posiada on dziwną zdolność naśladowania głosu i śpiewu 
wszelkich innych ptaków, od Kolióra aż do Orła. Daines 
Barrington utrzymuie iż spiew iego przystępnie naybliżcy 
do śpiewu Słowika. Opisanie iakie niedawno udzielń Wilson»? 
przewyższa © tyle wiadomości iakie o nim zebrali Penant * 
IWarringłon, o ile ptak sam wyższy iest nad inne ptastwo, 
Wilson mówi, iż lekkość, przyjemność i szybkość poruszeń, 
żywość i ogień w oczach, roziropność, dowodzi widocznie 
własności sił iego umysłowych. Glos iego iest pelny, przy< 
jemnie brzmiący i zdolny do wszelkich modulacyy. Naślada- 
iąc, zachowuie on wiernie takt i ton śpiewn oryginalnego, 
przewyższa go atoli zwykle w mocy i przyiemności. W ro- 
dzinnych lasach swoich, podczas rosowego poranku, śpiew 
jego zagłusza wszelkich innych śpiewaków leśnych, które 
zdaią mu się tylko towarzyszyć. Melodya iego iest śmiała 
i pełna, a zmienia ią w nayrozmaitszy sposób. Składa się 
z ch lub 3ch, a naywięcey Ściu lub Gein krótko uderzo- 
nych, lub dlugo wytrzymanych tonów, które on z niezmor- 
dowaną mocą przez pól lub całą godzinę nieraz powtarza. 
W ciągu śpiewania rozszerza skrzydla lub ogon, świetne 
jak srebro, i wybiia niemi w nayroskosznieyszem i wesołem 
uniesieniu takt do melodyi swoićy, w ożywczym zapale u- 
nosi się w powietrzu zaokrąglonym pędem do kola, wznosi 
się w górę lub spuszcza, podlng tego iak spiew iego wzma- 
ga się, lub kona, i wystrzela się znown w powietrze, aby, 
jak mówi Bartram, odzyskać duszę, która z ostatnim śpie- 
wem iego uleciała. Słuchaiący latwo móglby mniemać , iż 
wszelkie skrzydlate stworzenia zlecialy się na muzykalne 
szeruierstwo, tak łudzące iest iego naśladowanie. Często- 
kroć obłąkuie myśliwca, a nawet ptaki zmyślonym ich glo: 
sem podchodzi. Gwiżdze na psa, a rączy Aiaw podnosi u- 
szy, macha ogonem i pędzi za mniemanym swego pana glo- 


sem. Niekiedy znowu piszczy iak przelęknione kurczę, a 
kura obiega z naieżonem pierzem dzieci swe zasłaniaiąc iak 
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przed napaścią. Piosnkę, którą usłyszał, chociażby dluga 
była bez naymnieyszóy odśpiewa pomylki. Naśladuie z taką 
mocą i szybkością melodyę kanarków, iż te uznalą się za 
Często bardzo naśladnie wabiące 


zwyciężonych i milczą. 
świegotanie samców innych ptaków, a samice ich z ufno- 
Ścią się odzywaią. Przy swietle xiężyca Śpiewa on tak w 
naturalnym iak oswoionym stanie, przez noc calą. Mysli- 
wi przeto bardzo uważaią na niego; skoro tylko buwiem 
Jube swe soło rozpocznie, mogą bydź pewni iż wkrótce xię- 


życ się ukaże. 


Niezawodny sposób ugaszenia ognia w kominie, mocna 
zalecony w sprawozdarin Paryzkiey Rady Zdrowia, zasadza 
się na użyciu tak zwanego hwasu siarczanego , który ies 
zwyczayną siarką, tylko w bardzo drobnym proszku. Do- 
sianie go w każdóy Aptece. Kiedy się w kominie zapali, 
potrzeba trzan oslonić zmoczonem suknem, a potem gar- 
Ściami rzeczoną siarkę na palące się drwa lub węgle rza- 
cać. — Powstały tym sposobem gaz (pod kwas siarkowy), 
wzniósłszy się do góry, niezwlocznie ogień w kominie za- 
gasi. Kilkokrotne doświadczenia przekonały o niezawodno- 
Ści tego Środka. Chociażby plomień do pięciu łokci wznosił 
się iuż nad kominem, kilka minut czasu wystarczy do ngit- 
szenia go zupełnego. (z P.F.M. i S.U.) 

Pastuszek. Przeieżdzaiąc niedawno okolice Szydłowca nie 
opodal wsi którey przypomniałem nazwiska, nieświadomy 
drogi zbłądziłem. Liczna gromada wieyskich Chłopców pa- 
sla bydlo, gdym ich zapytał o drogę, »day nam po groszn, 
wrzasnęli razem, inaczóy niepokażemy» Już bylem gotów 
zapłacić myło, w tem z pośród nich wysuwa się koło 12 lat 
maiący Pastuszek, sia zadarmo pokaże (woła), iada Ple- 
ban zawsze nas w szkółce naucza Żeby błądzącym drogę po- 
kazać, żeby nie zawszystko brać pieniądze, przecież to nie 
rałocka, nie żniwo» Mlodzieniec w własnem sercu znalazł 
sieciechę i nagrodę, A ia udałem się wlaściwą drogą, blo- 
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gosławiac plebana, którego nauka, na proste umysły tak 
zbawienne skutki wywiera. fm więcóy szkołek w krain, 
tem moralnieyszych spodziewaymy się chłopków, na szczę- 
ście znika iuz uprzedzenie, a stósowne do sianu nauki, u- 
czynią ich podwóyie użytecznemi kraiowi, Ś. Br. 

Lakier skuieczni do nadania koloru maleryom iedwabnym 

i gazowym, Sposób nayprostszy do nadania koloru maiery- 
om iedwabnym lub gazowym, tak ażeby te materye mialy 
jakowyś połysk, iest następniący: rozpuszcza się w pewnóy 
ilości octu tyle glutem ile ga tylko rozpuścić zdoła: potém 
przywraca się ta mieszanina do stanu Żądaney ciekłości i 
rozpuszczalą się w niy farby. Farba (ak otrzymana nada- 
ie materji kolor piękny, świetny polysk, wysycha prędko i 
niepodpada laszczewiu się na zgięciach materyi. 
Na iedsym z teatrów Paryzkich przedstawianą iest teraz 
nowa Melodrama Poddany Polski, która bardzo sią podoba 
i ustawicznie licznych sprowadza słuchaczów. Glówne chi- 
raktery są w (em dziele bardzo zaszezytnie dla Połaksw sbre- 
slone, Osoby działające na scenie są: Jwan młody Polak, 
Matius Rybak, O/goronek Dzierżawca, Anna Plrabina, 3- 
doriu jòj krewna it. p. (Gdy teraz JPanny' Palczerwshie pize- 
jeżdzaly przez Akwizgran, znaydowaly się na widowiska 
Ułan Polskt pod Waruq. Jest to pantomina przedstawiara 
przez część Paryzkiego towarzystwa Hrankonich, przyjmużą 
ią z niezmiernemi oklaskami). 

Wojska caley Europy wynoszą teraz 2,500,000 ludzi; oto 
iest ich stosunek do ludności; W Danii idzie | żołnierz na 
51 mieszkańców; w Zossyć | na 57; w Szwaycaryć 1 na 60; 
w Prussach 1 na 16; w Szwecyi 1 na 85; w Turcyć | na 
92; w Bararyć | na 113; w Awvstryć 1 na 118; w Niderlłan= 
dach l na M9; we Francji i Portugalii | na 139; w Kró- 
lestwie Sardywskiem | na 165; w Anglii | na 229; w Kró- 
lestwie Neapolitańskiem | na 247; w iliszpanić 4 na 2783 
w Toskanii 1 na 318; w państwie Papieskiem L na 431. 


